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D. 7. Października. —  Rok 1845. 

W to rek .
Ju tro ,  Śta Brygida. 
Pierwsza Kwadra.

W  czasie onegdajsz«’j Procesji po Nowcm-mieście, 
w dniu N. MARJI R óżańcow ej,  śpiewano Ewanieljc 
w Kościołach XX. D om in ikan ów , F ran ciszkan ów , P .  
M A R J I ,  i Sakram en tck .

N. PAN 22go Lipca r. b.,  zatw ierdził nowy Statut 
O rderu  Śej ANNY (T en  Statu t w całej obszerności 
iest umieszczony w ostatnich 3ch Numerach Gazety Rzą­
dowej).

JO O. X ifz two Jchiność W a r s z a w s c y  i Syn I c h ,
wczoraj wieczorem wrócili do W arszawy.

Rada Administracyjna I9go z. m. postanowiła, ł e d l a  
mostu pod wsią L ech an icam i, na rzece P il ic y  zbu­
dowanego, ma być nadana taryfa klassy 3ej, Postano­
wieniem Xiecia N a m i e s t n i k a  Królewskiego z  dnia 5go 
Sierpnia 1 817 r. przypisana.

Józefa z Raffaczy ńskich F ried lein , przeżywszy lat 28, 
onegdaj przeniosła się do wieczności. W  sm utku p ogrą­
żony Mąż, zaprasza K rewnych, Przyiacioł i Znaiomych 
na exportacjg zwłok iej iutro o godz: 3-ej po p o łu ­
dniu z Kaplicy X X . B ern ardyn ów , na sm ętarz  Powąz­
kowski odbyć się maiącą.

Księgarnia S. O -gelbran da  przy uli: Miodowej N °4 9 6  
o tr i ) in a łd  : P oradn ik  d /a  d zied zicó w  i  g o sp o d a rzy  la ­
sówy czyli Krótki Z biór  główniejszych praw ideł urzą­
dzenia i ubytkowania z lasów; u ł o i y ł  A lbert  T h ierio t, 
z łp .  8. A b cca d ln ik  P o lsk i nowo wydany w Wilnie,
z łp .  1 gr« 15.

W czoraj w Redakcji K urjera  dla nieszczęśliwego ka­
leki złozono bezimiennie 5 sztuk bielizny; a od S. M.
d l a  p o g o r z e l c ó w  K a łu szy n a  z ł .  5 .

Księgarnia G. Sen ew a lda  o trzymała oprócz 6go po- 
szytu n o w e g o  S ło w n ik a  po lsko-fran cu zk iego , ieszcze 
niektóre  nowości, i a k o t o :  W y p r a w a  p ru sk a  i p ó łto ra  
K rzy ża , p o w i e ś ć  historyczna z czasów B olesław a  W ., 
przez  W . B.; 2̂  tomy, wydanie Dobrowie za , w Lipsku, 
z ł  10 gn. 15. Ż y w o t Sgo A lo izego  G on zag i, p r z y k ła d  
pobożn ości d la  m ło d zii i y ,  zł.  2 gr. 15.

Jedną z najdawniejszych Kawiarń w W a rsza w ie , mia­
ła być założona w domu pód liczbą 159 na rogu ulic 
N o w o w ie jsk ie j  czyli .G o łęb ie j i K rzyw ego  K o ła .  Dom 
len należ) obecnie do W .  Tomasza P opow icza . Za Au­
g u s t a  l ig o  b y ł  on własnością P. D u va l, właściciela H an­
dlu winnego' w W a rsza w ie .  Córka tegoż Obywatela, 
H en r ie t ta  D u v a l ,  sławna z wdzięków i piękności,  by ła  
M tka Hrabianki Anny O rzelskiej, Córki naturalnej Au- 
GUSTA l igo ,  a nie kochanki,  iak wielu mniema. Anna 
U tzA ska  rodziła się w r. 1702. Pamiętniki Dworu S a -  
skiego, ogłoszone drukiem w A m sterdam ie  roku 1734,

wspominaią, źe w kilkanaście lat po iej urodzeniu, u j ­
r z a ł  ią Król po raz pierwszy, kiedy przebrana za gw ar­
dzis tę ,  robiła przed nim bronią z nadzwyczajną z rę ­

c z n o ś c i ą ;  rozczulony Monarcha, ucałow ał i ą ,  a uznaw­
szy za C ó rk ę ,  nadał iej ty tu ł  i nazwę Hrabianki Orzeł- 
tk ie j,  (tworząc zapewne nazwisko od herbu swego k ró -  
lewskiego). H rabianka O rzelska  w Sierpniu r. 1730 
zaślubioną została z Xifciem Karolem Ludwikiem Iło l-  
stein  Beck, Pułkow nik iem  wojsk Saskich . X iążę ten 
Wchodził t rzykro tn ie  w związki małżeńskie  z P o lk a m i:  
pierwszą lego Zoną by ła  Ludwika D zia ły ń sk a  W oie- 
wodzianka Pomorska, drugą Xiężniczka C za rto rysk a , a 
trzecią wył wsponmiona Córka A u g u s t a  l igo . Hrabianka 
O rzelska  przebyw ała  w Warszawie, mieszkając w wy­
budowanym dla niej przez Ojca pałacu b łęk itn ym  (dziś 
Ordynatów Z am ojskich) ,  gdzie niejednokrotnie dawała 
zabawy w span ia łe ,  a między innemi w dniu 12 Maia 
1729 r . , obchodząc uroczystość urodzin J. K. Mości. 
Na tym Balu (iak poświadczaią wypisy z*gazet Polskich 
ręcznie pisanych, przytoczone przez Tymot: L ip iń sk ie ­
go  w ostatnim Numerze Pi ździernikowyin Bibljoteki 
W aiłzaw s:)  , znajdował się Król ze Dworem, bawiąc a ł  
do godziny 2giej. W  czasie sławnego kampam entu  od­
bytego w e. 1732 między Wilanowem  i C zerniahowem  
iak poświadcza uczony Ł . G ołęb iow sk i,obchodzono w pier­
wszej z tych włości imieniny Anny O rzelskiej. B y ły  
skoki na linie, Śpiewaczki włoskie i suta kolacja. O gród  
iaśniał 20 ,0 00  lamp, a w środku gorza ł napis: P ir a t  
A n n a . Kolacja trwała do 1 l t e j ,  tańce do 2giej z rana; 
a wstęp przypatru iącym  się wszystkim b y ł  dozwolony! 
(C o  za różnica teraz; ledwo o l i t e j  zbieraią się Goście 
na B a l ,  a o 2giej dopiero o daniu kolacji myśleć za- 
czynaią. Za to t e ł  iak się kolacja skończy, a n ieraz 
i wpół takowej, znaczna część Gości znużonych, salony 
opuszcza). *

W  zeszłym tygodniu, Zona włościanina z gminy R a -  
k o w iic  i S zczęśliw iec , zostaiąca w stanie ob łąkan ia  u 
m y s łu ,  wiezioną będąc przez Męża do W arszaw y „a 
kuracją ,  poderżnęła  sobie w drodze g a rd ło  noż > 
starannie pod fartuchem ukry tym . Natychmiast DrzeV 
sięwz.ęte zaradcze środki, tyle sku tkow ały  iż i l  
żywą ta nieszczęśliwa Kobieta do Szpitalu* w W  
wie przywiezioną została. " * •

W«pałacu dawniej Chodkiewiczów, „ a le raz W go Ko­
chanowskiego przy  ulicy Miodowej N° z o z  •
gdzie Tennstadta  Handel W in  e x Vstow ł  , ’ * " 7 7 °° , v . - j  - . r , Aj*lOWof tamfce załozo-
ny został tern. dmam. H a n d e l W in  i K orzen i. Dobór 
towarów, rych ła  usługa i rzetelność, są r ę k o j m i ą  h m -
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dlu tegof,; o czem Prześwietną Publiczność m im  honor 
zawiadomić. A. S n ia ty ń s k i .

W  wczorajszej ta z e c ie  W arszawskiej, iest uaslępuiące 
uwiadomienie : c< W Nrze 246 Gazety W arszaw*:,  ogło- 
szonein b y ło  doniesienie o spadku po K. L enczew sk im . 
p rzys łane  Redakcji z Bi llina. Ponieważ dla intereso­
wanych może być potrzebną poniższa wiadomość, u- 
mieszczamy więc doniesienie w tymże przedmiocie w G a ­
zecie Pruskiej A ltg ^ in e in a  Z e itu n g  Nr 264  zdnia 23go 
W rześnia 18 (5  r. umieszczone. » <i Dwadzieścia Talarów 
nagrody odl. ierzc ten, kto albo \A mu Jakobsonow i, p ier­
wszemu Tajnem u Sekret- rzowi Królewsko - Pruskiego 
Konsulatu w W arszaw ie , lub też podpisanemu pewną 
udzieli wiadomi ść :  gdzie i kiedy u m a r ł  W . K azim ierz  
L en czew sk i. —  Poznań, d. I 7 Września 1845. S o m ­
m er, S ekre ta rz  Król: R e ienc j i .»

W czoraj w T ea trze  R ozmdtnści p rzyw ołani,  w cza­
sie P a n n y  M ę ż a tk i , JPani H a lp er t i JP. J a s iń sk i  po 
2 -k roć ,  o r  z JP. K om orow ski i JPani C hom anow ska . 
Po Tego m i tr zeb a , JPani K o stecka , JPP. J a s iń sk i  i 
S lo lp e ,

Z  K ozicn ick iego . —  W  dobrach dziedzicznych P o li­
c z n a , w dniu 29 z. m., opatrzona ŚŚ. S A K R A M EN T A ­
MI, zeszła -z tego światu ś. p. T ekla  zO drow ążów  Pie­
niążków pierwszego ślubu Starościna P o tk a ń sk a ,  2go 
M rusałkowa B o g u cka , Małżonka J W .  M.L-chjasza B o­
g u  kiego  b. Marszałka, następnie Prezesa Zebrań  O by­
watelskich. Urodzona we wsi B u łd o w ie  do rodziny P ie ­
n ią żk ó w  należącej, wdawnem Woiewództwie Sandomier­
sk iem , dziś w Gub: Radomskiej położonej,  ży ła  lat 88. 
W śró d  licznie zebranych K rewnych, P rzyiacio ł i oko­
licznego Duchowieństwa , w dniu 1 b. m. o godz: 7ej 
wieczorem, zwłoki ś. p. B o g u ck ie j z domu przeniesio­
ne zostały do Kościoła P a ra l jdnego  w tejże wsi P o li-  
c zn ie  do bram dziedzińcu przez Krewnych i Przyia­
cio ł ,  a od ty ih  do Kościoła przez włościan do dóbr dzie­
dzicznych należących, o k tó ry  to zaszczyt ciż włościa­
nie pomni ła sk  i dobrodziejstw odbieranych, p rzez Soł- 
ty .a  dopraszali się w s t  sownej do okoliczności przemo­
wie. Z i niesioną trum ną  postępował Mąż, zebrani k re ­
wni, Przyiaciele i Lud wiejski, dalej sześcio-konny ka­
rawan suto p rzybrany  i szereg  powozów tak miejsco­
wych iako też i osób na ten s-mutny obrzęd przy byłych. 
X X. B e rn a rd y n i,  X X . D o m in ika n ie  z A  yso k ieg o  k o ła  
i Duchowieństwo świeckie, poprzedzali W J X . Proboszcza 
P olick iego , w asystencji dwóch Kapłanów cały kon du k t  
prowadzącego, a mnóstwo światła iarzącego wśród pogo­
dnej nocy, dodawały obrzędowi temu niezw ykłe j  u ro­
czystości. D rogę od domu aż do Kościoła przeszło 
p ó ł to ry  wiorsty przez k tórą  k o n du k t  przechodził,  po 
obu stronach wysadzono szpalerem drzew. W  dniu 2 b. 
Hi., po solennem N, bożeństwie żałobnem, zw łoki zm ar­

łe j  z katafalku, do grobu obok Kościoła wymurowane­
go, przeniesione zost..ły p rzez K rewnych i P rzy ia ­
cio ł ,  wśród powszechnego żalu tak Rodziny iako- 
t*'ż i włościan , k tórych ta Pani by ła  prawdziwą 
Matką, O p iekunką  i D obrodziejką. Kilka mów mianych 
przez Duchownych świeckich i zakonnych, przy w ypro­
wadzeniu ciała z domu w Kościele i przy grobie, odda­
ł y  należny ho łd  cnotom tej szanownej Pan i,  k tórej 
życie ca łe  t rybem  dawnych Niewiast Polskich prowa­
dzone, odznaczało się op ieką  i dobrocią dla sierot,  go­
ścinnością dla sąsiadów, dobroczynnością dla włościan 
i ubogich.

Znowu należy przypo inn ić ,  aby dziatek nie wy­
puszczać bez dozoru; kilka dni temu w iednrj z wsi, dzie­
cko poszło do ogrodu w k tó rym  są d o ły  zwane glin­
kowe, wpadło w wodę i utopiło  się.

Artysta dramatyczny niemiecki i Śpiewak Szmilkow' 
k tó ry  zarządzał przez nieiaki czas tea trem  w LFilnie 
i k tó ry  k ilkakroć  iako Gość występował w Warszawie 
w kilku rolach oper  polskich, a o którego an trepryzie  
w Kiiowie  donieśliśmy, znajduie się teraz w Charko­
wie, gdzie z k ilku  Aktorami niemieckmi daie widowi- 
»ka sceniczne w ich ięzyku; że zaś tenże P. Szm itkow  
mówi i po polsku, a parę Artystów iego towarzyszów ro- 
zumicią ten ięzyk, przeto da ł  niektóre wyiątki z oper  
i kom edji  po polsku, co w odległym  od nas 'Charkowie 
pierwszem iest zjawiskiem. W idowiska te są licznie od- 
wiedzane.

M n g lja . —  Lord P a lm ers to n  p rz y b y ł  do swoich 
dóbr w blizkości S lig o  w Ir la n d ji-, tenże L ord  iest w 
Ir landji bardzo ulubiony, z pow odu , że swoich docho­
dów z tamecznych dóbr nie cofa z tego kra iu , ale ie 
obraca na użyteczne z a k ł a d y .—  C ło  od zagranicznej 
pszenicy obecnie dochodzi ty lk o  34  z ł .  za kw arter .  
Uważaią, że teraz wyprowadzają z Anglji wiele g ro ­
chu. —  Policja londyńska o d k ry ła  bandę złodzie i ,  
k tóra  w porozumieniu z Oficjalistami na dziedzińcach 
kolei żelaznych rozliczne popełn ia ła  kradzieże; u ie- 
dnego z nich znaleziono p akunk i podróżnych rozmai­
li go gatunku. —  Statek przewozowy p rzyb y ły  25*m 
z. in. z B r a z y l j i  do P lim u t  przyw iózł proszek z ło ty  
i dyamenty wartości 100 ,000  dukatów. Otrzymano 
przezeń wiadomość, że angielski parostatek S o k o ł  pod 
R io  Ja n e iro , zab ra ł  2 sta tk i wiozące niewolników.

F ra n c ja . —  Król 25go z. m. uda ł się z Treporta  
na parostatek K a im a n , aby osobiście rozdać 12 o r ­
derów legji honor: Podoficerom m arynarki .  W  tych 
dniach rodzina Królewska miała być zgromadzoną w S t.  
K lu .  —  S k ła d  m arynark i francuz: na początku b. r .  
dochodził 112 ,462  osób, między któremi 11 ,156  Ka­
pitanów; na początku r .  1838 dochodził ty lko  89 524  
osób. —  Na założenie 5ciu nowych kolei żelaznych,
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p o t rz e b a  k a p i t a n  5 0 0  mil jonów f r . ; 3 6  to w arzys tw  
7. k a p i t a łe m  4 0 0  inil jonów fr.  ubiega się o te ko le ie .
 R aeka  R u b io n  znacznie  w e z b ra ła  w mieście M o n -
te l im a r  i z r z ą d z i ł a  s z k o d y  o g ro m n e .  —  O d tą d  z a iz ą d  
M ig ie m  ma b y ć  ro zd z ie lo n y  m iędzy  w y d z ia ły  w szys t­
k ich  m in is te rs tw ,  a nie w y łą cz n ie  zostawać pod  mini- 
s e s t w e m  w ojny .  —  W  ham ern i  w M u z in  w blizko- 
ści W a le n s je n  p ę k ł  k o c io ł  p a r o w y ; o d ł - in  ż. l . z a  
w ażący  100  cen tn a ró w ,  zo s ta ł  r z u co n y  na 50  s top  da ­
le k o ,  szczęśc iem  nie t r a f i ł  w l u d z i . —  Pan 'Thiers  ma 
udać  S ie  do L o n d y n u .  —  3 Igo  S ie rp n ia  r. b. u m a r ł  
w K a fo la n ,  K a p ra l ,  Jó z e f  D u m o n te t  ( D j u m ą t - )  zna- 
n y  p o d  n azw isk iem :  . .Ż o łn ie rza  z pod M rk o le ."  Uro- 
dzony  30go  Marca 1771 r . ,  w b a rd zo  m ło d y m  w ieku  
w ś l ą p ł  do s łu ż b y  w ojskow ej .  B y ł  K ap ra lem  w 5 l e j  
p ó ł - b r y g a d z ie ,  a iego odw adze  o k azan e j  na moście M r­
k o le  p rzy  pisuią po części  w y g ra n ą  tej s ław n e j  b i tw y .  
W ia d o m o ,  i i  a rm  ja  franc :  u s i ło w a ła  p rz e j ś ć  most  ś ród  
m o r d e rc z e g o  kar taczow ego  ognia ze s t ro n y  n iep rzy ia -  
c ie la ;  p ie rw sze  k o lu m n y  zac h w ia ły  s ię ;  dobosz  ieden 
w y s tę p u ie  biiąc do a ta k u ;  D ju m ą te  z sz tan d a rem  w r ę ­
k u  na czele  n i e l i c z n e g o  hu fcu  rzuca  się  n a p r z ó d ,  a 
n iez a d łu g o  s z t m d a r  f rau c u z k i  św ietn ie  powiewa na p l a ­
cu d o tą d  p rz ez  n iep rzy iac ie la  z a jm o w an y m . Armja 
unies iona z a p a łe m  na w idok  tak iego  m ęz tw a,  posuw a 
się  n a p rzó d ,  p rzech o d z i  p rz e z  m o s t ;  lecz  D ju m ą tc  o- 
k r y t y  ranam i,  pada  ofi mą swoiego poświęcenia.  W ie ­
czo rem  znalez iono  g o  ieszcze o d dychającego  m ięd zy  
p o le g łe m ! .  N a p o le o n  dowiedziaw szy się  Że ieszcze 
L i e  w owym  czasie, gdz ie  iedna godzina  m o g ła  p r z e ­
w ażyć  W szali  w ie k ó w ,  p ośw ięc i ł  ied n ak  k i lk a  chwil  
n a  sk re ś le n ie  l istu do N a d ch i ru rg a  a r m j i , aby  o k o ło  
ran ionego  szczególne  m ia ł  s ta ran ie .  D ju m ą te  p rz e z  
d łu g i  czas b y ł  w posiadaniu  tego listu. P rz e ś lad o w a n y  
p rz e z  ubóstwo b y ł  raz  ty le  n ie o s t ro ż n y m  że ów lis t  
d o ł ą c z y ł  do p ro śb y  podanej  W ie lk ie m u  K ancle rzow i.  
S zacow ne  pism o z a g i n ę ł o ,  m oże  s ta ło  s.ę  ł u p e m  la- 
k ie g o  zb ie racza  au togra fów . R a n y  s ta reg o  woiaka by- 
ł  l a k  c iężk ie ,  że go p o z b a w i ły  możności  pracowania;  
do  czasu re w o lu c j i  l ipcowej p o b i e r a ł  t y lk o  s z c z u p ł ą  
e m e r y tu r ę  2 7 5  fr .  Późn iej  w y n a g ro d zo n o  go o rd e ­
r e m  legji hon o ro w e j  i fu n k c ją  po ln eg o  s t ra żn ik a .  J e ­
go z w ło k o m  oddali  osta tn ią  cześć m ie szk ań cy  w K ą f o - 
la , i  i n ie l icz n e  g ro n o  woiaków z daw nej w ie lk ie j  a rm j i .

H i s i p a n j a .—  S ąd  w o ienny  w M a d r y c ie  uw o ln i ł  
w szys tk ich  sp isk o w y ch  a resz tow anych  za zaw ic h rze m a  
w dn iu  5 ty m  z, m. —  W  p u ł k a c h  w B U h a i  w zm aga 
się  d e ze rc ja  p rz e z  g ran icę  f ran c u z k ą .

Z e  L w o w a .  —  Ostatn i  lat d z ie s ią tek  o d z n a c z y ł  się  
u  nas m n o g i tm i  u s i ło w a n ia m i,  m aiącem i na  ce lu  do- 
b r o  o g ó łu ,  w s k u te k  k tó r y c h  zw rócono  uw agę  g łó w n ą  
n a  los dzieci  u b o ższy ch ,  często  p r z e z  n iem ożność  lu b

n i e u w a g ę  Rodziców zan ied b y w an y c h  w d o m u ,  a na k t ó ­
ry c h  przec ie  p o czą tk o w em  w y k s z ta łc e n iu  spoczy  wa p r z y ­
s z ła  ich m ora lność  i szczęście .  Z tąd  p o w s ta ły  daw nie j  
d o m y  ochrony  dla m a ły c h  dzieci,  a t e ra z  ró w n ie  z b a ­
w ienny  i p oży teczny  S z p i t a l  d la  m a ły c h  d z ie c i .  Z n a ­
leź l i  się D o b ro c zy ń c y ,  a na ich cze le  A rc y -X ią ż ę  F er­
d y n a n d  wraz z J .  K . Mością R ra tem  swoim A rc y -X ię -  
c iem  M a .x y m ilja .u e m , JO .  X ie ż n e  S a p ie i y u a  i P o n iń -  
s k a , i k d k a  innych  sz lach e tn y ch  P ań ,  i za p om ocą  s k ł a ­
d e k  zb ie ran y ch  bąć  w p ien iądzach ,  b ąć  w innych  po ­
d a ru n k a c h ,  zos ta ł  iuż dnia 6 g o  Lipca o tw ar ty  taki  S z p i ­
tal .  (Z a p e w n e  inne  miasta i d o b ro c z y n n e  O soby ,  na­
śladować b ę d ą  ustanowienie  po d o b n e j  n a d e r  c h w a le b n e j  
in s ty tu c j i) .

N ie m c y .  —  N. C E S A R Z O W A  R o ssy jsh a  28g o  z. 
m .  p r z y b y ła  do M u g s h u r g a , d o k ą d  na iej pow itan ie  
p r z y b y ł a  X żn a  L e u c h te n b e r g s k a ;  po p o łu d n iu  d o s to j­
na  p o dróżna  m ia ła  wyiechać  do L a n d s b e r g u .

R o z m a i lo ic i . —  16go z. m. o g ro m n e  s k a ł y  o d e rw a ­
ł y  się  w b l isk o śc i  F e lsb e rg u  w K an ton ie  G r a u b u n -  
d e n ,  nie z r z ą d z i ły  i ednak  sz k o d y .  —  P rz e d  f rancuz:  s ą ­
d e m  p rz y s ię g ły c h  n iedawno s tawiony  b y ł  z b ro d n ia rz ,  
k tó r y  o t r u ł  5 osób; S ą d  u p a t r z y ł  ied n a k  w w y r o k u  
oko l icznośc i  ł a g o d z ą c e j  p ism a p a r y z k ie  c zy n ią  uwa­
g ę ,  iż pewno d l a t e g o ,  pon iew aż  sp o t r z e b o w a ł  t y le  
t r u c i z n y ,  że  m ó g łb y  nią w y m o rd o w a ć  20  osób. —  
K ap i tan  F le e tw o o d  z k ró le w s k o  s z w e d z k ie j  l e jb -g w a r -  
d j i ,  z r o b i ł  w ia tró w k ę ,  z k tó r e j  na m in u tę  m ożna  1 0 0  
k u l  w ys trzel ić ;  w ia trów ka iego w y n a lazk u  nie ies t  c ię ż ­
szą  od  s t rze lb y  z w y cza jn e j ,  a iej sys tem  m o że  ta k ż e  
b y ć  zas tosowanym  do a rm a t.  —  S t ró ż  zam ia ta jący  uli­
ce  w L o n d y n ie ,  nazw isk iem  R y le y ,  o d z ie d z ic z y ł  p o s w o -  
irn k re w n y m  J e n e ra ł -  M aiorze  R y le y ,  w M a d r a s , 1 0 , 0 0 0  
d u k a tó w .  P r z e d  k i l k ą  dniam i u d a ł  się  na g o sp o d ę  
swoich ko legów  i k a ż d e m u  z nich p o d a r o w a ł  n o w ą  
p a rę  b u tów  i nowy u b ió r ,  a w n iedz ie lę  k a żd e g o  u r a ­
c z y ł  p ieczenią.  R y le y  n a ią ł  dla s ieb ie  d om  na p l a ­
cu  M r iy le ;  p r z y  w p ro w ad z en iu  się ,  chce  go i l lu m in o -  
wać i dać  w nim ucz tę  dla swoich k o l e g ó w . —  C h ł o p -  
czyna  1 4 to  le tn i  s p ł o n ą ł  p r z e d  k i lk ą  ty g o d n ia m i  w 
ś r o d k u  S e k w a n y .  S k r a d ł s z y  nieco n iegaszonego  w a­
p n a ,  sch o w a ł  ie pod  bluzę;  w k i lk a  chw il  późn ie j  sp o ­
ty k a  k o l e g ę ,  k tó r y  p ro w a d z i ł  k o n ie  do p ła w ie n i a ;  u -  
m ówiwszy  się z n im ,  d o s ia d ł  iednego  k on ia  i z a p ro w a ­
d z i ł  do w ody; p rz e z  n ieo s tro żn o ść  in ło d y  ł o t r  w p a d ł  
do  S e k w a n y , w apno  p o d  b lu zą  zaczyna  g o tow ać  się 
c h ło p c z y n a  um ie iąc  t ro c h ę  p ł y w a ć ,  k r z y c z y  z c a ł e g o  
g a r d ła ,  Że p ło n ie ;  m n ie m an o ,  Że to fig ie l ,  i n i k t  n ie  u -  
d z ie l i ł  p o m ocy ;  w apno  w y p a l i ło  w n ę t rzn o śc i  c h ło p c z y -  
nie; t e raz  d o p ie ro  poznano  sm u tn ą  p r a w d ę ;  w y d o b y to  
to n ąceg o ,  a le  n ieszczęśl iw y s ro d  n a jo k ro p n ie j s z y c h  b o ­
l e ś c i ,  w y z io n ą ł  ducha
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r r z v j r c h a l i  ao w a f s z a w y .
Hclbing Fran:  Kup: z Berlina; Hobakin W il: i Ant:Obyw%, 

i Mamert  Paulius Urzęd: z P e te r s b u rg a ;  M oraczyósk i  Jan  M a ­
larz z Ż y tom ierza ;  P e t  row Alex: Bad: St; z O siecka  ( G . P . )

® ® M I E S IE W 1 A . .....................
O mil 4 od W a r sz a w y ,  mile od miasta Błonia,  cwierc mi* 

li od Lasów K am p in o w sk ich , iest W 1ES do wypuszczenia 
na Kolonje, lub sprzedania  z wolnej  r ę k i ,  w gruntach p i e r ­
wszej klassy żytnich i p sz ennych ,  i w ogromnych łąkach. 
W iadom ość w pałacu Skw arcow a na 2rn p ią t rze ,  nad Sklepem 
Obić Pap ierow ych .

W  M A G A ZY N IE  M E B L I ,  pod N r  1401, przy  
rogu ulic M arszałków : i S to -K rzy zk ie j ,  są do

, sprzedania  każdego czasu za umiarkowaną cenę, 
różne M E B L E  mahoniowe i iesiouowe z w ys ia ­

niem i bez, oraz S lo ły ,  Szafy, Komody, Ł ó ż k a ,  Sofy ,  i t. p. 
M eble ;  oczem każdy życzący w miejscu przekonać się może.

S e k w e s t ra to r  C y rk :  9 i 10. Pudaie do wiadomości, iż na 
ipocy dyspozyc j i  M agistra tu  M. W a r s z a w y  z d 21 M rzesnia 
(3  Październ .)  r . b. Nr 50 ,216 (32 ,357) ,  p raw nie  zaięte R u ­
chomości, iako t o :  S p rz ę ty  domowe, Szafy,  Komoda, S to ły  
zwyczajne  i k ra w ie c k ie ,  Z n ak i ,  G arderoba  i inne ,  przez 
publiczną  licy tac ję  na prune e domu Nr 3 . 6  przy ulicy K ra­
kó w :-P rzed n i : ,  w dniu 27 W rześn ia  (9 Paźdz ie rn ika)  r. b. o 
godz: 12 w po łudn ie ,  sprzedane będą .  M a i e w s k i .

P a ra  K O  NI (w a ła c h ó w )  k a ry c k ,  pow ozow ych , 
średniego w zrostu ;  tudzież para kasztanów mie-
rzynków , rów nież  wałachów , znajduie  się do
sprzedania  przy iHicy E le k to ra t  iej pod Nr 794 

lit :  C Osta tnie  mogą być z ubraniem i z D orożką  czyli  tak
zw aną K isz k ą  ru sk ą  Bliższą wiadomość S t ru ż  miejscowy
udzieli .

P A N T A L J O N  mahoniowy n owy ,  na nowy s p o ­
sób zrobiony,  przesz ło o p ó ł  7 o k t aw y ,  iest 
do sprzedania pr zy  ul icy Nowy- świ at  pod Nr 
1295, w oficynie po lewej  s t ron i e ,  w drugiej  

sieni  na doje.
Fam ilja  maiąca do odstąpienia  P O K O IK  (w środku miasta)  

dla M ężczyzny,  ze stołem, praniem, opalom i u s łu g ą ,  w e e ­
nie  4 do 5 dukatów miesięcznie;  zechce nadesłać adres iak 
najsp ieszn ie j ,  do Biura W .  S te in k c l le r  p rzy  ulicy T r ę b a ­
ckiej pod Nr 638.

Zna lez iona  pewna k w ota  P IE N IĘ D Z Y ,  za udowodnieniem 
może być odebraną w K an to rze  Banku Polskiego, u W oźnego  
Gaszczyńskiego.

Osoba płci żeńskiej, maiąca iak najlepsze rekomendacje ,  
życzy p rz y  i ąć obow iązek  iak najdokładniej  Z A R Z Ą D ZA N IA  
D O M E M  lub p row ad /eu ia  G O S P O D A R S T W A .  W iadom ość 
przy  ulicy Nalewki Nr 2239, u Mecenasa Gross.

B R A N S O L E T K A  koralow a ze sp inką z ło tą  z kora lami,  
zgub ioną została dnia 5 b .  m. w sali Kolei żelaznej  lob za 
tą  na plancie. Ł a sk a w y  Zna laz ła  iak<» pam ią tkę ,  oddać ra-  
rzy  takową pod N r  162- p r / y  ulic} Ż uraw iej ,  do Dąbrowa 
s ^ u‘j,  za nagrodą,  leżeli  żądać będzie.

N IE R U C H O M O Ś C I  w W arszaw ie ,  a mianowicie:  
1) pod Nrem 3*6 przy  ulicy Krak: P rzedmieście  i Ma- 
rieis8/,iad,Dom massiw murowany «* 3ch piątf&ch Z 2ma 
< fic\ nami, podwórzem i pomniejszejrni zabudowaniami; 

2 )  pod Nr 11 IG (dawniej R y x a )  przy  ulicy ż e lazn e j ,  Dom m u ­
row any ,  dwie efi tyny obszerne ,  og rody:  angielsk i,  warzyw ny 
i fruklowy z podwórzem 5 pomniejszemr zabudowaniami; 3) 
pod Nr 3039/40 p rzy  ulicy Cz erniąkow skiej,  dwa Place za jm u­
jące pow ierzchn i  ło k c i  kw adra tu :  34,9.47, op rkąuit we. «a kto-

rych  suajiłuie się ty lko  sta jnia i w o iow nia  * desek; 4)  poó 
I t r  3126 }>r/.y ulicy Marymcuiiskiej, Pozosta łość  z rozebranego  
domu, z ogrodem w arzyw nym  opaikanionym , wszystko  maiace 
p rzes trzen i  łokc i  kw aiirato: 11.826; 3) pod N r  27 p rzy  ulicy 
Pow ązkow skie j  za rogatkam i Powązkowskiem i,  Dom o i  pią-  
t rze  m urow any , z oficyną, sta jnią i podwórzem: 6)  N ie ru ch o ­
mość za rogatkami M arymontskiemi w O kręgu  W arsz aw a ; ,  na 
gruncie  d ó b r P o lk o w a  N r  16,  p rzy  cliaussee do Tw  ierdzy No- 
wogieorgiew skiej położona,  sk ładaiąca się z denni d rew nia­
nego z podwórzem i og rodu  w arzy  w nego. W szystk ie  do S u k ­
cesorów beneficjalnycli niegdy Abrahama Simona Cohen nale­
żące, na pop ie ran ie  imieniem tychże p rzez podpisanego Wece- 
nana, w drodze działów sprzedane będą na licy tacji ,  d. 9 (21) 
Paździer :  r . b. t r z y  pierwsze; zaś d. 1 0 (2 2 )  t .m .  trzy  ostatnie, 
w T ry b u n a le  Cvwil:  pod Nrem 5 ' 9  w W a rsz a w ie  o god* :4 te j  
z po łud :  p r z e d  W .  C ichorskim  Sędzią delegowanym odbyć się 
maiącej. Z b ió r  objaśnień, w arunk i  i taxę ,  p rze jrz eć  możua 
u niżej podpisanego Mecenasa pod Nr /97 przy ulicy E le k to ­
ra lne j  i w Kancelarj i  P o dp isa rza  T ry  bunaju \A y dz: l l l g o .  L i-
c y ta  ja  rozpocznie  s i ę :  Nieruchomości N ° 3 6 6 ,  od 14sr: 14 132 
k. 4 % :  Nieruchomości  N ro  1146, od ttsr : 1 1,370 k. 4; N i e r u ­
chomości Nro 3039/.O, od Usr: 1939 kop. 97; Nieruchomości 
N ro  3126, od Usr. 1778 k. 9 4 % ;  Nieruchomości Nro 27, od 
I4 * r :4 9 l3  k . 3 5 1/ , ;  Nieruchomości Nro  16, od Bar: 917 k. 27. 
Każda z tych  Nieruchomości pojedynczo sprzedaną będzie .—  
W' W arszaw  ie dnia 22 W rześnia (4  Październ ika)  1-845 r. 
W incen ty  Malawski,  Mecenas, O. p. W .  14. S. 1). 
l i i i i i i H  Osoba młoda,  zd ro w a  i porządna, życzy sobie 

przyiąć  obow iązek  M A M h l .  W iadomość przy  
ulicy Bednarskiej  i rogu M ula rsk ie j ;  pod Nrem 
2 6 9 1 ,  u  P .  G u t o w s k i e j  A k u s z e r k i .

jjj§3 Kom pletna  M A SZ Y N A  do dysly lowania W ó d e k ,  jjp:
7. 2ma T a le rza m i  i Cyl indrem , tak zwana DYSTY- jgij 
L A T O U ,  bardzo mało co uży w an a ,  zupełn ie  w do*

§5;j brym  stanie, iest do sprzedan ia  za bardzo um iarko-  
waną cenę. W iadomość pow ziącć można w F abryce  
L ak ie rów  A. K rausse  pod Nr 2163 przy ul: Bo* 
n i f ra te rsk ie j ,  w pros t  K ościo ła  OO. Bonifratrów w 

^ 1  W arszaw ie .m s
Ktoby sobie ż y c z y ł  nabyć parę  K U C Y K Ó W  (kla- 

czk i)  m łodych ,  bo w' 3cim ro k u ,  pięknej rasy; niech 
saL.:,>^r.-g się zg łos i  pod N r  2286 przy  ulicy  Gęsiej,  do Stau* 
g re ta  Marcina, lub S truża  T o m a sz a ,  od k tó ry c h  poweźmie 
wiadomość o cenie.

T rz y  tygodnie temu, pod niebytność w łaśc ic ie ­
la, zg inę ła  W Y Ż L IC A  kasztanowata, pod brzu- 

i* c îeIU * szyią  b ia ła ,  średnio kosmata , mała, wa-
jjj sję C y t ra ,  do polowania nader  dobra.  K to ­

by o takowej wiedział ,  niech raczy odprowadzić ,  lub da znać 
do Dominjum M ilanów ka, pod miastem B łon iem , a oprócz  
wdzięczności,  o t rzym a d obrą  nagrodę.____________

Dziś rano c iep ła  stopni 4 AA czoraj  w południe  6.
' J E A T R  W I E L K I .  Dziś, 30ty raz / i  en d e ta . 3 6 ty  raz D w a j

Z A o d zie ie .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  J u t r o ,  43 W u j  i Siostrzeniec.  

8 raz  Dla z i A r t y s t a .  108 JSouy  7 / o V .
Pociągi codzienne Drogi żelaznej  W arszaw sko  W iedeńsko 

O dch o d zą  : z W arszaw } o godz:  10 rano do Skiernie.w ic, o 3 p° 
p p i u d do i- p d y . /  i z y ih o d z a  : do W ąrąz: o god: 6 i 7 po połu;-


